Lasy w Polsce dostępne dla każdego

Lasy są dla nas w pełni dostępne – gwarantuje to ustawa o lasach. Tu znajdziemy wytchnienie od cywilizacyjnego stresu, tu „naładujemy akumulatory”, tu możemy do woli uprawiać turystykę i sport, oddawać się pasji podglądania przyrody, zbierać grzyby i owoce runa leśnego. 
Poddani cywilizacyjnemu stresowi, często marzymy o „powrocie do natury”. Las bez reszty wypełnia treścią to hasło. Znajdujemy w nim odprężenie i odbudowujemy dobre samopoczucie. Korzystamy przy tym z dobroczynnego oddziaływania specyficznego mikroklimatu leśnego (czyste, odpowiednio wilgotne powietrze i łagodna temperatura, brak dokuczliwego wiatru), ale też z atmosfery sprzyjającej wewnętrznej równowadze (cisza, stonowane światło, balsamiczne zapachy, możliwość obserwacji naturalnego otoczenia – życia leśnej flory i fauny – oraz wiążące się z tym doznania estetyczne).
W lesie można też aktywnie spędzać czas wolny, wędrując z plecakiem, uprawiając modny w ostatnich latach nordic walking czy jog-ging, jeżdżąc na rowerze lub konno, biorąc udział w przejażdżkach bryczkami, a zimą – saniami (pamiętajmy, że jazda konna dozwolona jest tylko po wyznaczonych, oznakowanych drogach leśnych, a zaprzęgami – wyłącznie po drogach publicznych lub leśnych, opatrzonych drogowskazami dopuszczającymi ruch) albo biegając na nartach. W lasach położonych nad rzekami i jeziorami można dodatkowo łączyć pobyt wśród zielonych ostępów z wędkowaniem czy pływaniem łódką. Można relaksować się, prowadząc bezkrwawe łowy – podglądając zwierzęta leśne z kamerą lub aparatem fotograficznym. 
Coraz większym powodzeniem cieszy się turystyka zorganizowana, nakierowana na zwiedzanie, pod opieką przewodnika, terenów mało znanych, nieraz położonych daleko w głuszy, gdzie obserwować można niezmącone cywilizacją życie przyrody, np. zwyczaje ptaków. Ale można też wypoczywać w lesie, po prostu siedząc na zwalonym pniaku i kontemplując wspaniały świat otaczającej nas przyrody...

Las – to wielkie dobro publiczne – na wiele sposobów służy polskiemu społeczeństwu. Lasy Państwowe, które zarządzają tym dobrem, starają się tak ukierunkować wlewającą się do lasu ludzką falę, by nie zagrażała przyrodzie. Rekreacyjna infrastruktura w lesie i na jego obrzeżach ma więc poprawiać jakość wypoczynku, a jednocześnie nie dopuszczać do penetracji niektórych obszarów (np. upraw leśnych, stref ochrony roślinności rzadkiej czy  gniazdowania ptaków chronionych). Przy drogach publicznych wiodących przez las powstają oznakowane miejsca parkowania samochodów, wyznacza się miejsca na ognisko i do uprawiania sportów, wytycza szlaki turystyki pieszej, ścieżki rowerowe i do jazdy konnej, buduje ośrodki informacyjne i edukacyjne, wydaje przewodniki, mapy i informatory. 
Lasy Państwowe przywiązują dużą wagę do leśnej turystyki i rekreacji. Do dyspozycji wędrowców stawiają 22 tys. km szlaków pieszych, prawie 21 tys. km rowerowych i ok. 3 tys. km konnych. Dla indywidualnych turystów i grup zorganizowanych dostępna jest baza noclegowa LP, na którą składa się prawie 4 tys. miejsc w atrakcyjnie położonych ośrodkach szkoleniowo-wypoczynkowych, kwaterach myśliwskich i pokojach gościnnych. W lesie można rozbić namiot na ponad 300 leśnych polach biwakowych, w 600 miejscach biwakowania i ponad 200 obozowiskach. O dostępności bazy noclegowej w Lasach Państwowych można dowiedzieć się na stronie internetowej www.czaswlas.pl. Znajdziemy tam również informacje o licznych ośrodkach edukacji ekologicznej i leśnych ścieżkach dydaktycznych na terenie całego kraju.
Tylko w wyjątkowych, ściśle określonych wypadkach spotkamy się z ograniczeniem prawa wstępu do lasu. Nie wolno nam, jak stanowi ustawa o lasach, wchodzić w uprawy leśne o wysokości do 4 m, na powierzchnie doświadczalne i do drzewostanów nasiennych, a także na tereny będące ostoją zwierząt, na obszary źródliskowe rzek i zagrożone erozją. Okresowy zakaz wstępu do lasu może też ogłosić nadleśniczy. Z taką decyzją możemy się liczyć w czasie długotrwałej suszy, powodującej wysokie zagrożenie pożarowe, ale też np. w wypadku wystąpienia w lesie klęsk żywiołowych: wiatrołomów i śniegołomów, mogących zagrażać naszemu bezpieczeństwu. Nadleśniczy może także zakazać wstępu do tej części lasu, w której nasza obecność mogłaby narażać drzewostany na uszkodzenia lub powodować degradację runa leśnego. Zakaz wstępu obowiązuje również w miejscach, gdzie są prowadzone w lesie zabiegi gospodarcze związane z hodowlą, ochroną lasu lub wycinką drzew. Obszary objęte stałym lub czasowym zakazem wstępu zawsze oznaczone są odpowiednimi tablicami (nie dotyczy to upraw, które nie muszą być oznakowane), podającymi przyczynę wprowadzenia zakazu i termin jego obowiązywania. 

Zostawmy zatem auto lub motocykl na leśnym parkingu i wybierzmy się w głąb lasu na piechotę. Pamiętajmy, że nie wolno do niego wjeżdżać pojazdami silnikowymi, nawet motorowerem, i zaprzęgowymi  (chyba że leśna droga oznakowana jest drogowskazami dopuszczającymi taki ruch). Na surowe kary narażą się zaś ci, którym przyjdzie do głowy popisywać się rajdami po leśnych drogach i bezdrożach modnymi w ostatnich latach quadami czy motocyklami krosowymi. Zachowajmy rozsądek – dla dobra lasu i spokoju jego mieszańców, dla bezpieczeństwa przebywających w nim osób, a wreszcie bezpieczeństwa własnego oraz innych miłośników tego rodzaju „sportów ekstremalnych”. Szanujmy piękny, przyrodniczy majątek i siebie nawzajem. 
